
 
 
 
 
 
 
W. Pan Tadeusz Nyczek 
Krakow 
Osiedle Wandy 1 m. 4 

 

 

Marly le Roi, 1 marca 1991 

 

 

Szanowny Panie Tadeuszu, 

 

1) Spotkalem sie z moim koreanskim drukarzem, ktory 

przyjecha1 do Paryża na salon książki.  Powiedzial mi 

iz o ile oddam mu makietę albumu w koncu marca „wyrobi” 

sie na pazdziernik. 

 

Otoz sadze iz w ramach makiety przyśle mi Pan teksty po 

polsku. Trzeba je będzie przetłumaczyć na francuski i 

na angielski, a to zabierze sporo czasu. 

 

Czy możliwym wiec było by przysłanie mi całości około 

15 marca? Wszystko mogło by sie wtedy odbyć bez 

szkodliwego pośpiechu. 

 

2) Czy  moglby  Pan  zaproponować  mi  kilkanaście  

lub   nawet kilkadziesiat  nazwisk  osob  zyjacych w 

Krakowie, ktorym warto byłoby wysłać album w prezencie, 

kiedy sie juz ukaże?  Chce  go przekazać  conajmniej 

trzystu osobistościom w Polsce,  zarówno  z 

swiata artystycznego  jak i opiniotworczego w zakresie 



malarstwa i w ogole w zakresie kultury,  a znam 

zaledwie kilka nazwisk bo nie zyje w kraju, a 

przyjezdzajac don zalatwiam  pospiesznie swoje sprawy i 

wyjezdzam. 

 

Tym samym ludziom chciałbym wysyłać w przyszłości 

zaproszenia na moje wystawy, bo zależy mi na tym by w 

Polsce wiedziano o dzialalnosci mojej galerii. 

 

3) Jaki jest kierunkowy nr telefoniczny do Krakowa?  

Zgubiłem notes z adresami i nie mogę sie do Pana 

dodzwonić. 

 

Pozdrawiam Pana serdecznie. 

 

 

Piotr Dmochowski 











 
 

Marly-le-Roi, 22 Marca 1991 r. 

 

 

Szanowny, Drogi Panie, 

 

Serdecznie dziekuje za odwiedzenie naszej galerii. 

 

Na wypadek gyby zechcial Pan napisac cos na podstawie naszej 

rozmowy odbytej podczas Panskiego pobytu w Paryzu, bardzo 

bede Panu wdzięczny za łaskawe przysłanie mi tekstu przed 

oddaniem go do druku, tak bym mogl wprowadzić poprawki lub 

skreślenia. 

 

Ostatni wywiad ze mna jaki sfilmował Gebski (a nie 

udostepnil mi go przed montażem) dal tak zle rezultaty, z 

mojej zresztą winy, ze postanowiłem nigdy więcej nie wyrażać 

sie publicznie bez bardzo dokladnego przejrzenia czy jakies 

glupstwa sie tam nie wkradly. 

 

Niezależnie od przeslania mi tekstu, z góry Pana proszę o 

wyciecie wszystkich krytycznych uwag na temat BEKSINSKIEGO 

ktore zostały wypowiedziane przeze mnie, tak jak sie to mówi 

osobom zaprzyjaźnionym w towarzyskiej rozmowie, ale które 

nie powinny byc wypowiedziane w wywiadzie przeznaczonym dla 

publicznosci. 

 



Z góry dziękuje za przeslanie mi albumu Pańskich prac o 

Nowym Yorku ktory ma sie niebawem ukazać. 

 

Pozdrawiam Pana serdecznie. 

 

 

Piotr Dmochowski 



W.Pan    
Wojciech KRAUZE  
"Kultura   i   
Życie" Warszawa 

 

Paryz, dn. 26 marca 1991 

 

Szanowny Panie, 

 

Z  duza  przyjemnoscia przeczytalismy Panski wywiad 

ze  Stasysem którego  wystawa odbyła sie w naszej 

galerii.  

 

Milo nam iz nasze wysiłki  w   popularyzacji polskich   

artystów, a  zwłaszcza BEKSIŃSKIEGO, sa doceniane 

przez polska prasę. 

 

Pozwalamy  sobie  przeslac  Panu  wydany  przez  nas  

album  prac BEKSINSKIEGO. 

 

Jesienią tego roku odbędzie sie jego następna wystawa 

u nas. Przy tej sposobności mamy nadzieje wydać 

następny album o nim. 

 

Bylibysmy wdzieczni za podanie nam Panskiego adresu 

domowego, tak by ow następny album przeslać Mu juz 

osobiście, a nie przez redakcje. 

 

Z wyrazami szacunku pozostajemy. 

 

Anna i Piotr Dmochowski  



 



 


